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OSTATNIE ROZKAZY.
K on tro fensyw a  wzrasta .

Słysza łem  n iedaw no tw ie rdzen ie , i 
że m o m e n t obecny dz iw n ie  p rz y p o m i­
na 15 s ie rpn ia  1920 r. O dczuc ie  to 
w yda je  się tra fnem , ale n ieśc is łem. 
A na log ja  jest uderza jąca —  ale m o ­
m en t dz is ie jszy to  jeszcze nie dzień 
.C u d u  nad W is łą  “ , to dop iero  kon iec 
ł ipca, k iedy  now y p lan  ob rony ,  z a m ­
kn ię ty  genera lną kon tro fenzyw ą  od 
prawego sk rzyd ła , zos ta ł osta teczn ie  
us ta lony i os ta tn iem i rozkazam i w szy­
stk ie  s i ły  a rm j i  i współwatczącego z 
nią spo łeczeństwa zosta ły  rzucone na 
f ro n t .  T a k  i dziś naczelne d o w ó dz tw o  
narodow e j ob rony  gospodarcze j i pań ­
s tw ow e j po oste tecznem  usta len iu  p la ­
nu kon tro fensyw y , os ta tn iem i rozkaza­
m i rzuc i ło  wszystk ie  s ity na f r o n t  i 
skupiwszy najtęższe sztabowe g łowy 
o ko ło  s ieb ie— pchnę ło  naród do os ta t­
n iego bo ju  o zw yc ięs two .

T o  dop ie ro  początek ko n tro fe n ­
zywy. M a m y  przed sobą dwa tygodn ie  
s ierpn ia , k tó re  dziś mogą t rw a ć  może 
tygodni —  może m ies ięcy k i lka  —  ty ­
godnie najcięższe, na jw iększych w y s i ł ­
ków, najgroźn ie jszego ryzyka, od k tó ­
rych p rze trzym an ia  w naprężeniu  w a l ­
ki z a le ty  zw yc ięs two.

D m ow sk i  —  K o r fa n ty  —  Grabsk i,  
pod p rzew odn ic tw em  gabinetu  Witosa 
—  to naprawdę naród po lsk i swoich 
w odzów  pos taw i ł  na czele i ruszy ł  do 
osta tn ie j walk i.

N ie łudźm y  się, by ta walka b y ­
ła lekka, ani oczeku jm y  by była

k ró tka . Potęga n ieprzy jac ie la  jest w ie l ­
ka, a tw ierdza nasza jest o toczona 
p ie rśc ien iem , któ rego p rzeb ic ie  nie jest 
ła tw e . W szystk ie  w rog ie  moce sprzy­
sięgły się przec iwko  Polsce w tej 
c h w i l i ,  k iedy idz ie  osta tn ia  stawka.

Żydz i  przez w a lkę  z w a lu tą  i x 
i  kredy tem  P o lsk i,  kom un iśc i ,  w y z w c -  
i leńcy i soc ja l iśc i  przez wa lkę  z pracą 
j  i ładem w ew nę trznym , N iem cy  i So- 
I w ie ty  przez w a lkę  p row okacy jną  z po- 
i ko jow ą  po l i tyką  Po lsk i,  wszyscy razem 
j  przez wa ikę  z dob rą  op in ją  P o lsk i  na 
i sze rok im  św iec ie  i u p rzy ja c ió ł  na- 
j  szych, od k tó rych  oczeku jem y pom o­

cy, b ie rność i bezład jednych, a z b ro ­
dnicza zac iek łość d rug ich  -— wszystko  
sprzysięg ło  się, by  pow a lić  rząd n a ro ­
dowy, choćby  z n im  razem runąć m ia ­
ła na gruzach naszych m ias t, fa b ryk  i 
ko le i  sama n iepod leg łość  Polsk i.

W tak im  m om enc ie , jak w ow ych 
p ie rwszych dn iach sierpn ia  1920 roku, 
k iedy c h w i la m i droga do s to l ic y  sta­
wała  —  o tw o rem  przed a rm ją  n iep rzy ­
jac ie lską , cały naród musi się skupić j 
w spoko jnym , w y trw a łe m  w ys i łku , aby 
u trzym ać  karność społeczną, ład go­
spodarczy, bezwzględną zw artość w ię ­
kszości rządzącej i zapewnić  rozka ­
zom i za rządzen iom  Rządu abso lu tny 
posłuch, na tychm ias tow e  i ścis łe w y ­
konanie. N ie  czas dziś na rozp raw y  o 
p rogram ach  naprawy, ani na b iadan ie  
nad t ru d n o śc ia m i dn(a powszedniego. 
Cobyśc ie  pow iedz ie l i  u o f icerach, kcó

rzyby w początkach sierpn ia  20 roku 
zb ie ra l i  się poką tn ie  na narady, aby 
dysku tow ać nad p lanam i obrony?  O f i ­
ceram i jest dziś cała in te l igenc ja ,  
wszyscy, k tó rzy  prowadzą pracę gos- 

; podarczą i k ie ru ją  na ja k ie jko lw ie k  
p lacówce życiem spo lecznem  narodu. 
S e jm iko w a n ie  skarbowe jest dziś ró w ­
nie po tw orną  anom alją , jak sow ie ty  
o f ice rsk ie  w czasie b itw y . Co należy 
czyn ić —  to Rząd już zdecydowa ł; te ­
rach chodzi o wykonanie . W o lka  obec­
na od ówczesnej tem się różni, że 
wówczas w a lczy ła  część społeczeńtwa, 
w c ie lona  do a rm j i ;  dziś musi w a lczyć 
całe spo łeczeństwo bez w y ją tku ; w ó w ­
czas ranam i i śm ie rc ią  okupyw a l i  z w y ­
c ięstwo ty lko  w yb ran i i pow o łan i,  dziś 
zw yc ięs tw o  okupu je  się o f ia ra m i m ie ­
nia, w ygody, sw obody życ iow e j w szy­
s tk ich  bez w y ją tku . D la tego  wówczas 
poza a rm ją  pozostawała ludność  c y ­
w ilna  s tosunkow o w o lna  od że laznego 
uścisku ka rnośc i w o je n n e j ,  dz iś  n iema 
ani jednego obyw a te la , k tó ryb y  n ie- 
m ia ł  ob o w ią zku ,  jak  w c ie lony  do sze­
regów żo łn ie rz ,  w yrzec  się własnego 
sądu i w łasne j w o l i  —  bo podlega d o ­
w ódz tw u , ma być w ie rnem  i do sko n a ­
len i na rzędz iem  wykonania  jego p la ­
nów i od w szystk ich  N aród  wymaga 
dziś, by zacisnąwszy zęby, znos i l i  c ie r ­
p ienia, p ryw ac je , c iężary, g łód, ch łód  
i nędzę —  jeś li trzeba, bo wszyscy są 
a rm ją , od k tó re j  boha te rsk iego  za p a r­
cia się siebie, spoko jnego i mężnego 
w y trw an ia  i karnego poświęcenia 
zależy zw yc ięs tw o  a z n im  byt, szczę­
ś l iwość i potęga przyszłych poko leń .

I podczas wojny ginęły całe pul
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ki i dywizje,  dzięki  ro zk a zo m  mo ż#  
n ie t r a fnym,  a j e d n ak  nikt  ani  na c h w i ­
l ę  nie odważ y ł  się udzie l i ć  ogółowi  
p r awa  krytyki ce lowośc i  rozkazów w 
czas ie  bi twy.  T a k  i dzi ś  m o ż e  wielkie 
in te resy  z o s ta n ę  p o ś w ię c o n e  w myśl  
ogó lnego  plonu ra tunk u  i t r zeba  bez  
s z em r an ia  rozkazy  w y k on ać  —  c h o ć ­
by s ię  mia ło  wątpl iwości ,  czy te  ofiary 
są n ie zbędne .  Nie czas  rozprawiać ,  
gdy bi twa wre.

O s t a tn ie  rozkazy  w yd ane  —  kon-  
t ro fe nzy wa  ro zpoczę to .  T r z e b a  ją wy ­
konać  i p rze j ść  aż do  końca .

A'. l)r. Kazimierz Lutosławski
poseł niazow ift'ko-podla sk t .

Wiadomości polityczne.
R ozpadanie s i ę  N iem iec. Dzieło 

B i s ma rk a  zaczyna  się rozp ad ać .  J e d ­
no ść  Rzeszy n iemieckie j ,  w której  
P rus y ,  n a j po tęż n ie j sz e  z pańs tw z w i ą ­
zkowych,  sp raw o w ały  przez  lat  k i lka ­
dzies i ą t  h e g e m o n i ę  —  zaczy na  się r o z ­
luźniać .  Ruc h  sepa ra t ys tyc zn y  zysku je  
na sile wszędz ie  i jest  już bliski zwy­
c ięs twa .  P o w s t a j e  Rep ub l ik a  N ad r eń -  
ska  i Repu b l ika  Pa la ty no ck a ,  Ba w ar ja  
walczy  z Ber l ine m.  Ruc h  se p e r a ty -  
s tyczny  żn a j du j e  zwolen n ikó w w śr ód  
ch łopów,  którzy  ze wzg lędu  na  g r o ­
żące  o g r o m n e  c iężary f inansowe,  p r a ­
gną un ieza leżn ienia  się od Rzeszy.

C ha oso w i  po l i t ycznemu od p o w ia d a  
c h a o s  walutowy,  gdyż różne  ^państwa 
Rz eszy  w p ro w a d z a ją  w łas ną  walutę .

Koncentracja w ojsk  b o l s z e w i ­
ckich. Z Rygi do no sz ą ,  że r ząd  s o ­
wiecki  zm obi l i zował  4 za c h o d n i e  k o r ­
pusy swej  artnj i .  Nad  g ran icą  Ło twy  
p rzyby ło  15 pułków p iecho ty  i 4 p u ł ­
ki kawnler j i .

Walka Z anarchją D ow ia du je m y  
się,  że  m in i s t e r  s p r aw  w ew nę t rzy ch  
dr .  Kiernik,  o t r zy m ał  od  rzą du  d a l eko  
d ąc e  p e ł n o m o c n i c tw a  do  walki  z p o d ­
sy ca nym  przez żywio ły  an t y p a ń s t w o w e  
r u c h e m  s t r a jkowym.

Skulski w ch odzi do gabinetu .  
P o t w ie rd za ją  się wiad om ośc i ,  że p. L e o ­
pold Sku lski ,  b. p rez es  k lubu  N . Z L .  
wchodz i  do  gab i ne t u ,  o b e j m u j ą c  t e k ę  
min i s t r a  ro b ó t  publ icznych.

o  f  i \nx.
Z « b r a n *  n a  z a b a w i *  t o w a r z y s k i e j

lirze?, p. li. Krajewską 120.000 mk. złożone 
Ha O c h r o n k ą  d l a  b i a d n y e h  r fz i t e i .

R E K O N S T R U K C J A  G A B I N E T U
Pr e ze s  Rad y  Mini s t rów p. Wi tos  

p rzeds tawi ł  w dn iu  27 paźdz i e rn ik a  p. 
P re zy de n to w i  Rzpl i tej  na s tę p u j ą c e  d e ­
k re ty  nomi na cy j ne :  p. R o m a n a  D m o w ­
skiego na  min i s t r a  sp raw  za gr an i cz ­
nych,  p. Wo jc ie ch a  Ko r fan tego  na vi­
c e  -  p r ezesa  R a d y  mini s t rów,  p. S t a ­
ni s ł awa G ra bs k i e go  na mini s t r a  0 -  
św iecen ia  P ub l i c zn ego  i p. Alf reda 
C h ła po w sk i eg o  na min i s t r a  rolnic twa.  
P r e z y d e n t  Rzeczypospo l i t e j  p. W oj c i e ­
chowski ,  pod p i sa ł  w tymż e  dn iu  p o ­
wyższe dek re ty  nom inacy j ne .

W s p o m n ia n a  rekon s t r uk c j a  g a b i ­

ne tu  wywoła ła  now ą  furję osz cz e r s tw  
w pras ie  lewicowej .  Z e  s t a now isk a  n a ­
szego  m us i my  podkreś l i ć ,  że zmiany  
no s t a n ow isk ac h  min i s t rów m a j ą  na 
ce lu  j edyn ie  po l i tyczne  w zm o c n ie n ia  
gab i ne tu ,  w chwil i ,  gdy on ma  p rzy­
st ąpić  do d e c y d u j ą ce g o  wysi łku w z a ­
k res ie  sanac j i  sk a rb u  i w ew n ę t zn e j  n a ­
p rawy  Pa ńs t wa .  Chwi la o b e c n a  jest 
n a j t r ud n ie j s zem  o k r e s e m  w dz ie jach  
n iepod leg łe j  Polski ,  d l a t ego  też no 
cze l e  sp o łe c z e ń s t w a  m u sz ą  s t a n ąć  
naj tężsi  ludzie i na j t ę ż sz e  c h a r a k t e ­
ry.

Z S E J M U .
Na pos iedzen iu  w dn iu  31 p a ź ­

dzie rn ika  br. s e jm  przyją ł  w d rug iem 
i t r zec ie m czytaniu projekt  us t awy  o 
ro zc iągn ięc iu  na w oje w ód z tw o  ś ląskie 
us t awy  w sp r a w ie  n ab y w a n ia  n i e ru ­
ch o m o śc i  p rzez c u d z oz i em c ów ,  o raz  
u s tawę  o w sr z y m a n iu  eksmisj i  d z i e r ­
ża w có w  grun tów,  za ję ty ch  pod b u d y n ­
ki w mia s te cz ka c h  i ws iach na  k r esach .

Żyws zą  dy sku s j ę  wywoła ła  kwe-  
s t ja p o p r a w e k  s e n a t u  do  u s t a w y  o 
po dw yżs ze n i u  r aty po da tk u  g r u n t o w e ­
go z a  d rug ie  p ó ł r o c z e  b. r. P rz y ję t o  
sze reg  mnie j  w aż nyc h  p op raw ek  s e ­
nackich,  n a jw a żn ie j s z ą  jednak,  d o t y ­
cz ą c ą  sk reś l en ia  progresj i ,  od rzu co no .

Większą  cz ęś ć  o b r a d  p o ś w ię c o ­
no r o zw aż an iu  nag łości  kilku w n io s ­
ków.  P rz y ję to  j e dy n ie  n ag ło ść  dwu 
wniosk ów  Wy zw ole n i a  w sp raw ie  r e ­
o rgan izac j i  admin i s t r ac j i  i pe r t r ak tac j i  
z sowie tami .  Nag ło ść  wniosku  w s p r a ­
wie s t r a jk u  ko le jo wego  o d r z u c o n o .

Zwiastuny poprawy.
Dolar  spadł ,  mi m o,  że  us i łowano  

spa ra l i ż ow a ć  główny ne rw  życia p a ń ­
s tw ow eg o  t.j. kole je  i pocz ty —  spadł  
p rze sz ło  o 200  tysi ęcy m a re k  cho c iaż  
p ras a  l ewicowa grozi ła,  że we jśc ie  do  
rzą d u  D m o w sk ie g o  i K o r f en t eg o  w y ­
woła jak na j go rsz e  w ra że n ie  z a g r a n i ­
cą.  Wo gó le  każdy ob jaw u je m n y  a 
więc  d r o ży z nę  i s t rajki  r o z d m u c h i w a ­
no n ie p o mi e rn ie .  Nigdy i n igdz ie  w r o ­
gowie p ań s tw a  zew nę t r zn i  i w e w n ę ­
trzni  nie  miel i  tak świe tnych s p r z y ­
m ie r ze ń c ó w  w pras ie  opozycyjne j  i 
pa r t j ach  l ewicowych ,  jak ob e c n ie  w 
Po l sce .  Mim o to do la r  sp ad ł  właśnie

obecn ie ,  n aza ju t rz  po wej ściu  d o  r z ą ­
du Dm o w sk ie g o  i Korfan tego.

R z ą d  obecn y  nie da ł  s ię  za s t r a ­
szyć p ró bam i  ana rchi i  s t r a jkowyc h  i 
nie cofa s ię  a p rzec iwnie  —  idzie n a ­
p rzód  i cod z i en n ie  u m a c n i a  dzieło  
sanac j i .

S t ra jk  na G ó r n y m  Ś ląs ku  s k o ń ­
czył się zwy c i ęs twe m ładu  i z d r ow eg o  
rozsądku .  Sk oń cz y ł  się s t r ajk w Z a ­
głębiu Krakowsk im i Dąb ro ws k im .  
Cen t ra lny  związek polsk iego p r z e m y ­
słu,  h and lu  i f inansów ob ieca ł  w s p ó ł ­
d z ia ł ać  z r z ą d e m  w p rze p ro w ad ze n i u  
r e fo rm y  wa lutowej .

P rz em y s ł o w c y  węglowi  na  G ó r ­
nym Ś ląs ku  oświadczyl i ,  że d ad z ą  
ska rbowi  5 0  mi l jonó w f ra nków w z ł o ­
cie na p oc z e t  p o d a t k u  m a ją t k o w e g o  i 
zgodzi l i  s ię  ’na p ła ce n ie  po d a t k u  w ę ­
g lowego w na tu rze  t. j. w węglu.

Maj ąc  r ząd  k o m p e t e n t n y  i s p r ę ­
żysty,  który pod ją ł  p o r z ą d n ą  g o s p o ­
da rkę ,  m u s i m y  p r ze t rz ym ać  tą c i ężką 
o p e r a c ję  d o k o n u ją cą  się ob e c n ie  na 
życiu g o s p o d a r c z e m  pańs twa ,  a d o ­
c z e k a m y  się wreszc ie  t rwałej  i z u p e ł ­
nej  sanac j i  n as ze g o  ska rbu  i ćo za 
tem idzie poprawy s t os u nk ó w  gospo-  
da r cych .

O d  14 do 22 paźdz i e rn ik a  b. r. 
na r zecz  T yg od n iu  A ka de mi ck ieg o  z e ­
b r a n o  44 , 87 7 ,5 00  mk. ,  z czeg o  za 
znaczki  i nalepki  wpłynęło  32 , 766 ,000  
mk. ,  kwes ta  ul iczna w dn iu  21 /X p rzy­
n ios ła 6 , 07 4 ,120  mk,  na  listy ze b r a n o  
5 ,3 70 , 00 0  mk.

K w e s t a rk o m  p. p an i om  dr.  N ie ­
wiarowskie j ,  p. T o m e r l e  i p. Cw ie r -  
tniewskiej  za t rudy  sk łada s e r d e c z n e
p o d z ię ko w an iu .  „Zarząd.
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Nareszcie mamy budżet w porządku.
Rada  mi n i s t rów w no w ym  s k ł a ­

dzie  odb y te  n a r a d ę  w dn iu  28 bm.  
na  kilk ago dz innen i  pos iedzen iu ,  na 
k tó r e m  przyjęła budże t .  Wydatki  w 
ty m  b u d że c i e  s ą  p re l i m in o w an e  w s u ­
m ie  1109 mil jonów złotych,  d o c h o d y  
w su mi e  1253 mi l jonów z ło tych .  Bud­
żet zamyka s i ę  przeto nadwyżką w 
kwocie 144 miljonów złotych. W s zy s t ­
kie  pozyc je  b ud że tu  s ą  ob l i c zo n e  w 
m a r k a c h  i z ło tych  wed łu g  kursu ,  jaki 
ma rk a  mia ła  na g ie łdzie sz wa jc a r s k ie j  
w dn iu  1 cz e r w ca  b r. —  P ozy c j e  b u d ­
że tu  będz ie  m o ż n a  ł a two d o s to s o w a ć  
do każ d o ra zo w e go  kursu f ranka  s z w a j ­
ca r sk iego .  Z r ó w n o w a ż e n i e  b ud ż e tu  a 
nawe t  us t a l en ie  podwyżk i  os i ągną ł  m i ­
n i s t e r  Kucharsk i  d rog ą  bez wzg lę dne j

redukc j i  wyda tków.

Z a  r e d ą  p. Younga rząd p o s t a ­
nowił  zw róc ić  s ię  do  pańs tw ' z a p rz y ­
j a źn ionych  z p ro po zyc ją  udz ie len ia  
r zą do wi  p o l s k ie m u  m o r a t o r j u m  na 
sp łacen ie  o dse tek  p r zy pa da j ąc h  w r o ­
ku p rzysz łym od na sz yc h  d ługów z a ­
g ran icznych.  Należy  podn ie ść ,  że  b u d ­
że t  na  rok 1924,  je st  po raz p ie r ­
wszy wnies iony p r zed  up ływ em  roku  
ad m in i s t r acy jnego .  Z r ó w n o w a ż e n i e  b u ­
dż e tu  m a  wielkie  zn a c z e n i e  d l a  całej  
go sp od ark i  f in an so w e j  Po l ski  i nape w-  
no odb i j e  się d o d a t n im  e c h e m  na opi-  
nji zagran iczne j  i ustał i  na r e sz c ie  
kurs  ma rk i  polskiej  na  g ie łdach  z a ­
g ran icznych

jfa marginesie drożyzny.
Dzięki  up rz e jm o śc i  sędz iego  p. 

Łukas iewicza ,  r ed a k c j a  nasza  zdo ła ła  
z a c z e r p n ą ć  t r o c h ę  in fo rmac j i  w s p r a ­
wie akcji  p rzec iwdrożyźn iane j ,  której  
skutki  za cz yna m y już o dc zu w ać .  Na 
ws tęp ie  —  w czas ie  ro zm o w y  z p r z e d ­
s t a wic ie l em nas zego  p i sma —  zast rzegł  
s i ę  p. s ę d z ia  Lukas iewicz ,  że  kon tre t -  
nych w yp ad k ó w  nie m o ż e  p o r u sz a ć  
ze wzg lęd u  na to cz ąc e  s ię  ś ledzwo.  
Ogó ln ie  za zna czy ł  tylko,  że  ceny  p r o d u k ­
tów’ p ie rwszej  po t r ze b y  p rzewyż sza ją  
u nas  n i e j edn okr o tn ie  ceny  w a r ­
szawsk ie ,  mi m o,  że p o c h o d z ą  z p ie r­
wszych  rąk,  a więc  wpros t  od  p r o d u ­
cen ta .  N iegodz iwy  zysk,  w tak c i ę ż ­
kim po łożen iu  g o s p o d a r c z e m ,  w j akim 
zna jdu je  się o be c n ie  nasz kraj,  za s ł u ­
guje na b ez w g ię d n ą  karę.  Kodeks  ka r ­
ny p rzewidu je  nawe t  w art .  24 u s ta ­
wy z dnia 2 lipca 1920 r. ka rę  ś m i e r ­
ci za kwa l i f ikowaną l ichwę.  S z c z e g ó l ­
ną uw ag ę  zw raca  p. sędzia Ł. na m a -  
gazynowie  a r tykułów pie rwszej  p o t r z e ­
by i zapewnia ,  że  w razie u jawnien ia  
pow yżs ze go  p r ze s t ęp s tw a  będz ie  kara ł  
z ca łą  b e z w g ię d n ą  su ro w o śc ią .  Należy 
b ow ie m  u pr zy to m n ić  sobie ,  że n a j wi ę ­
kszy złodziej  jest  mn ie j sz y m p r z e s t ę p ­
cą od l i chwiarza ,  k tóry o bd z i e r a  bez 
mi łos ie rdz ia  n a j u b o żs z e  wars twy  spo-  
eczeńs twa .

Należy  s p r o s t o w a ć  b łę d n e  m n i e ­
ma n ie ,  że sąd  bezwzg lęd n ie  odrzuc a  
t. zw. odkup  t.j. m o ż n o ś ć  odk u p i e n i a  
tej s am ej  i lości  to w aru  p rze z  kupca-r -

o w s z e m  uzna je  zyski godziwe ,  c h o ć b y  
wynosi ły  mi ł ja rdy a ka rze ze  zysk 
n iegodz iwy  na w e t  j e d n o m a r k o w y .  Z a ­
s ł a n ian ie  się ku r sa m i  obcyc h  walu t  
wed ług  relacj i  Czarnej  giełdy j e s t  ró w ­
nież bez ce lo w e  i m o ż e  n a r a z ić  j e d ­
nostki  w yko nu jąc e  po le ce n i e  wielkich 
p rze ds i ęb i o r s tw  na od p ow ie d z ia ln o ść  
karną .

My ze »wej s t r o n y  m u s i m y  p o d ­
n ieść  e n e r g j ę  i b e z s t r o n n o ś ć  z jaką  

wzią ł  s ię do  p racy p. sędz ia  L u k a s i e ­
wicz i m im o  niedługiej  swej  bytnośc i  
zap i sa ł  się zaszytnie w pamięc i  n a j ­
ubo ższych  mi e sz ka ńc ó w  mias ta ,  ży ją ­
cych z pracy rąk lub p rac u jąc y ch  u- 
mys łowo,  k tórych  p o b o r y ’ nie s to j ą  w 
ża dn y m  s to su n k u  do  szale j ące j  d r o ­
żyzny zwiększanej  n i e j edn ok ro tn i e  przez  
n ieuczc iwych  spe ku lan tów.

KłojEwedzki zjazd  I * .  I i i - n a r .  
iii Mi.

W Niedz ie lę  21 b. m.  odby ł  się 
w Łodzi  w wype łn ionej  po brzegi  sali 
Resu rsy  rzemieś ln icze j  z j azd  w o j e ­
wódzki  Zw. lud . -na r .

Na s j azd  p rzybyło g r ono  pos łó w 
Zw.  lud . -na r .  z p. S e n a t o r e m  Lipkow-  
sk im na  czele ,  ze b ra n ie  zagai ł  poseł  
łódzki  Chądzyńsk i ,  p o te m  zeb ran i  w y ­
bral i  na p rze wo dn ic zą ce g o  p. Józe f a  
S i em ie ńsk ie go  z R a d o m s k a ,  który p rz y ­
wi ta ł  zeb ra ny ch  k ró tk iem p r z e m ó ­
wien iem,  d a j ą c  ogó lny  za rys  życia p o ­
l i tycznego  w Europ ie ,  o raz  poró wna ł

dz ia ł a l no ść  j ako p r e z y d e n ta  . P i ł s u d ­
sk iego i o b e c n e g o  5 t .  W o j c i e c h o w ­
skiego.  Sy lw e tka  t e g o  os t a t n ie g o  w 
oświe t l en iu mó w cy  w y pa d ł e  ’ n a d z w y ­
czaj  do de tn io ,  to też o b ec n i  na p ro-  
pozycj ię  p .S ie mieńsk iego  b a r d z o  o c h o t ­
nie  uczci l i  p rzez po w s ta n i e  i w z n ie ­
s ienie okrzyku  na cześ ć  c z c i g od n eg o  
P re z y d e n ta .

N as t ępn ie  r efe ra ty  wygłosil i  p.  
posłowie:  Wie rczak ,  Ł ud z i na  dr.  Rą k ,  
dyr.  Lipski .  U c h w a l o n o  j e d n o m y ś ln i e  
r ezo luc je  o b d a r z a j ą c  z a u f a n ie m  p o s ­
łów J e d n o ś c i  N ar o do w ej  o raz  poparc ie  
Rządowi  n a r o d o w e m u .

P o  po łudn iu  pod  p r z e w o d n i ­
c t w e m  se n a t o r a  L ipkowsk iego odby ło  
się ze br an i e  o r gan izacy jne  de lega tów.  
P o  wys łuc han iu  r e f e ra tów  p r z y s tą p io ­
no  do w ybo rów  za rz ąd u  W o j e w ó d z k i e ­
go,  zostal i  wybrani :  P r e z e s  s e n a t o r
Lipkowski ,  za rząd  dr.  Rąk,  pos łanka  
Łudz ina ,  pose ł  Chądzyńsk i ,  Jó z e f  S te-  
mieńsk i ,  Puławsk i ,  pose ł  P o p o w s k i ,  
Kmieciński  Łazowski ,  Ko mo ro ws k i  na-  
cz e m  zjazd za ko ńcz on o .

Józef Stcmieńskt.

k*n»«rwa.ierjuHi Wa m » w » k te­
in' udziela ieiicji muzyki na 

fortepianie. Wiadomość; Stodolna 3(i

Prosimy u reg u lo w a ć  n ie ­

z w ło c z n ie  p renum eratę .

W i a do m o ,
że  n a p r a w d ę  d o b r e  je s t  z a ­
w s z e  n a j t a ń s z e .  T a k  s ię  m a  

s p r a w a  i z „ Y  r a  w d z  i w ą  
F r a n e k  a “ . J e s t  n a j t a ń s z ą ’ 

gd yż  je s t  n a j w y d a j n i e s z ą  Wy­
s t a r c z y  u? oź ya i t i  p o ł o w a  tei 
i l o ś c i  c o  inne j  mnie j w a r t o ­
śc io w e j  d o m i e s z k i .  We w ł a ­

s n y m  z a t e m  i n t e r e s i e  na le ży  
ż ą d a ć  ty lko  tak ie  s k r z y n e c z k i  
i pak ie ty ,  k t ó r e  z a o p a t r z o n e  
s ą  m a r k ą  f a b r y c z n ą  m ły n e k  
i f i r m ą  H en ryk a  F rn n ck a  S y ­
n o w ie .
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V  dobie powojennej  pr z e ź y -  
senmy chwilę upadku w z n i o s ł y c h  
idei,  — źtjdza zdobycia  i ożyc ia  o-  
garnęła  sz e r o k ie  masy  s p o ł e c z e ń ­
stwa.

Jedno częSć s p o ł e c z e ń s t w a  w 
pogoni  za  z d oby czam i  matet  jebie-  
mi, w sza lo ny m  wyśc igu ze' coraz  
w ie ks zem i  zyska mi  zabija w sobie  
o czoc ia  w zn io s ł e  i d ą ż y  drogg  b e z ­
w z g lę d n e g o  wyzyska do z a o k r ą g l a ­
nia sw ych o lbrzymich fortun.

Dr«ya c z ę ś ć , - - o l b r z y m i a  w ię ­
k s z o ś ć  s p o łeczeń st w a  — w ciężkiej  
walce  o byt, o chieb  codzienny,  nic 
widzi naraz ić  przed sobą in n ego  
celo jak utrzymanie  s w e g o  bytu z a ­
g r o ż o n e g o  w zras ta ją cą  dr ożyzną.

Nic dziwnego,  że  proco  dla 
ogółu,  dla dobra  sp o łe c z e ń s t w a ,  ne-  
tralla ne prz eszkody  zdałob y się  
nie do przeby ci e .— Znaleź li  s ię  j e ­
dnak ludzie, którzy zdołal i  pok onać  
piętrzące  s*ę p r z e s z k o d y  i zachęci l i  
innych swą of iarną praeą nie dając  
z a m r z e ć  wznios łej  idei niesienia  
p o m o c y  bl iźniemu

V  ni edzie lę  obc hodzi l i śmy u r o ­
czystość  n i ecodzienną,  uro czystość  
odbiegającą  da lek o od t. zw .  ur o­
czystośc i  pr ow inc jonal nyc h.  — Jubi­
leusz ten wy kazał  bowiem, żc  m a ­
my j e s z c z e  ludzi, którzy potraf ią  
p racow ać  dla drugich,  ktśrzy swą  
pracą ofiarną a b ez in tereso wan ą  
doją przykład,  że m o ż e m y  p r a c o ­
wać wspólnie bez względu na p r z e ­
konaniu pol ityczne ,  gdy cel naszej  
pracy jes t  wznios ły  i czysty.

Przebieg uroczystości.
O  godz .  8  r a n o  he jn a ł y  z w ieży  

r a t u s z o w e j  o z n a j m i ł y  m i e s z k a ń c o m ,  że  
n a d s z e d ł  d z i e ń  u ro cz ys ty .

O d  r a n a  m o ż n a  by ło  z a u w a ż y ć  
w m i e ś c i e  n a s t r ó j  n i ez w y k le  p od n i o s ły ,  
g ru p y  ludz i  d ą ż ą  w  s t r o n ę  t e a t r u ,  
g dz i e  m a  s i ę  r o z p o c z ą ć  p r o g r a m  u r o ­
czys to śc i .

Z  u d e r z e n i e m  g o d z i n y  9  ej z b i e ­
r a j ą  s i ę ,  p rzyby l i  g o ś c i e  ria p l a c u  ć w i ­
cz eń ,  k tó r yc h  p o w i t a ł  w s z c z c r e m  i 
s e r d e c z n e m  p r z e m ó w i e n i u  k o m e n d a n t  
M.  Ś w id e r s k i .

W ś r ó d  p r zy by ły ch  gośc i  s p o s t r z e -

| g a m i  r ed .  P ą g o w s k t e g o  d e l e g a t a  Z  w 
| F ! o r j a ń s k t e g o ,  p J a k ó b a  K o n a  d e l e g a ­

ta  R a d y  N a c z e l n e j  Zw.  S t r a ż y  p o ż a r ­
n yc h ,  K o m e n d a n t a  R u d o w s k i e g o  z 
P i o t r k o w a ,  r e p r e z e n t a n t ó w  S t r a ż y  C z ę ­
s t o c h o w s k i e j  p. p S e r e d n i c k i e g o  i Le-  

| w a n d o w s k i e g o  o r a z  k i l k u d z i e s i ę c i u  de -  
i l e g a t ó w  z p o w i a t u .

P o  p r z y w i t an iu  i z a p o z n a n i u  s i ę  
| go ś c i  u d a n o  s i ę  n a  m s z ę  ś w .  d o  ko-  
j  ś c io i a  k l a s z t o r n e g o ,  g d z i e  w yg ł os i ł  po-  
j  d n i o s ł e  k a z a n i e  i o d p r a w i ł  m s z ą  św.  
i  Ks.  g w a r d j a n  R o m u a l d  W o j t a l a  ko p e -  
 ̂ fan m i e j s c o w e j  S t r a ż y  p o ż a rn e j .

P o d c z a s  m s z y  św .  p r z yg r yw a ł  
| k w a r t e t  s m y c z k o w y  p o d  w y t r a w n ą  b a -  
; t u to  p.  S z e f l e r a .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  u d a j e m y  s i ę  n a  
| r y n ek ,  g d z i e  m a  s i ę  o d b y ć  g ł ó w n a  
| c z ę ś ć  u r o c z y s t o ś c i :

w ręczen ie  odznak za w ys łu gą  jat
i w z o r o w ą  s ł u ż b ę  s t r a ż a c k ą .

O d d z i a ł y  s t r a ż y  s t a j ą  w  w z o r o ­
w y m  p o r z ą d k u ,  p u b l i c z n o ś ć  u s t a w i o n a  
w c z w o r o b o k  w m i l c z e n i u  p r z y g l ą d a  
s i ę  u r o c z y s t e j  d e k o r a c j i .  D e l e g a t  Zw.  
S t r a ż y  r ed .  P ą g o w s k i  w r ę c z a  n a j w y ż ­
s z e  o d z n a c z e n i e  —  d y p l o m  u z n a n i a  I 
s t o p n i a  d l a  S t r a ż y  r a d o m s k o w s k i e j  i 
z ł o t y  z n a k  ne  s z t a n d a r .

Im i e n i e m  S t r a ż y  c z ę s t o c h o w s k i e j  
p r e z e s  p. J a k ó b  K on  w r ę c z a  p a m i ą t ­
k o w y  ry ng ra f .  S t r a ż  B - c i  T h o n e t  o-  
f i c ru j e  p i ę k n y  g w ó ź d ź  d o  d r z e w c a  
s z t a n d a r u .

N a s t ę p u j e  d e k o r a c j a ,  u s t a w i o n y c h  
p r z e d  f r o n t e m  s t r a ż a k ó w ,  k tó r z y  p r z e ­
t rwa l i  w ie l e  l a t  w z a s z c z y t n e j  s ł u żb i e .

K o m e n d a n t  M.  Ś w i d e r s k i  o t r z y ­
m u j e  d o d a t k o w o  d y p l o m  u z n a n i a  R a ­
dy  N a c z .  z a  d z i a ł a l n o ś ć  n a  n iw ie  p o ­
ż a r n i c t w a  a z a s t ę p c a  p. B i e d r o ń — K a ­
l i nowsk i  l i s t  p o c h w a l n y  z a  p i l ną  i 
w z o r o w ą  s ł u ż b ę  s t r a ż a c k ą .

P o  p o w r o c i e  d o  t e a t r u  z o s t a ł a  

o d c z y t a n a  m o n o g r a f i a  S t r a ż y  r a d o m ­
sk o w sk i e j ,  k t ó r ą  o b e c n i  w y s łu c h a l i  z 
z a c i e k a w i e n i e m ,  z e  w z g l ę d u  na  u s t ę ­
py h i s t o r y c z n o - p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  p o z o ­
s t a n ą  c e n n ą  p a m i ą t k ą  w d z i e j a c h  w a l ­
ki o  p o l s k o ś ć  p o d  z a b o r e m  r o s y j s k i m .  
O s t a t n i e  z a ś  l a t a  d a ł y  o b r a z  o g r o m u  
wys i ł ku  i p r a c y  K o m e n d a n t a  M. Ś w i ­
d e r s k i e g o ,  dz i ęk i  k tó r e j  S t r a ż  r a d o m -  
s k o w s k a  n a l e ż y  d o  n a j l e p i e j  z o r g a n i ­
z o w a n y c h  i w y s z k o l o n y c h  w  P o l s c e .  
P o  u m i e s z c z e n i u  p o d p i s ó w  d e l e g a t ó w  
i z a p r o s z o n y c h  gośc i  na a k c i e  j u b i l e -

j <
u s z o w y m  s p o r z ą d z o n y m  n a  p a m i ą t k ę  
u r o c z y s t o ś c i  n a s t ą p i ł

alarmowy wyjazd
| S t r a ż y  do f i k cy jn e go  p o ż a r u  na  o b j e -  
i k ł a c h  M a g i s t r a t u .  W  r z e k o m e j  akc j i  
I r a t u n k o w e j  b r a ł o  ud z i a ł  5  o d d z i a ł ó w  
| S t r a ż y  m ie j s k i e j ,  2 o d d z i a ł y  s t r a ż y  f a ­

b r y c z n e j  B - c i  T h o n e t  i j e d e n  o d d z i a ł  

s t r a ż y  f ah r .  K o h n ó w  ł ą c z n i e  z n a r z ę -  
> d z i a m i .  W s z y s tk i e  o d d z i a ł y  w y k a z a ły  
: s p r a w n o ś ć  i s z y b k o ś ć  o r j e n t a c j i  w o -  

j  p a n o w a n i u  r z e k o m e g o  p o ż a r u ,

N e  z a k o ń c z e n i e  u r e s z y s t o ś e i  
I  p r z y j m o w a ł a  S t r a ż  R a d o m s k ,  d e l e g a -  
j t ó w  r z a p r o s z o n y c h  g o śc i  s k r o m n y m  
| p o c z ę s t u n k i e m  w  sa l i  t e a t ru ,  g d z i e  
j p r z e m a w i a ł  p.  s t a r o s t a  H a r m a t a  o ś w ie -  
; t l e j ą c  d z i a ł a l n o ś ć  S t r a ż y  p o ż a r n e j  z 

I p u n k t u  o g ó l n o  p a ń s t w o w e g o  i w y ka -  
j  ż u j ą c  z a l e ty  o r g a n i z a c j i  s t r a ż a c k i c h .

Ks.  k«n.  J a n k o w s k i  w ś w t e f n e m  
j p r z e m ó w i e n i u  u j ą ł  i d e o w ą  s t r o n ę S f r a -  
j ży O g n i o w e j  i jej  s t o s u n e k  d o  s p o f e -  
• c z e ń s t w a .  W  s z e r e g u  p r z e m ó w i e ń  za -  
| b t e r a l i  g ło s  p o n a d t o  p. v i c e - b u r m i s t r z  
j S a r a n k i e w k z ,  d e l e g a t  Zw.  S t r a ż y  p.
| K on ,  p r e z e s  J .  S z w e d o w s k t ,  p r e z e s  
i Ł u t r i e w s k i  z G i d e l ,  k o m .  S e r e d r r i c k i  

z C z ę s t o c h o w y  i w ie lu  i n ny ch .  W m i ę ­
d z y c z a s i e  o d c z y t a n o  l i s ty  i d e p e s z e  
g r a t u l a c y j n e .  P o  o d c z t a n i u  k a ż d e j  z 
o s o b n a  z e b r a n i  w zn os i l i  ok r zyki  „ n i e c h  
ży je ! " .

Depesze i listy  gratulacyjne.
n a d e s ł a ł  J .  E  ks.  b i s k u p  Kryn i ck i ,  
w o j e w o d o  R e m b o w s k i ,  ks.  p r a ł a t  M i -  
reck i ,  p o s e ł  B e l i n a ,  p r e z e z  i łyr .  W ze j .  
u b e z p i e c z e ń  B.  C h o m i c z ,  i nż .  K o s t e c ­
ki, dy r .  P e y s e r ,  ks.  C h w i lo w ic a ,  p. R. 
K o p y ty ń sk i ,  r e j e n t  R e j k o w s k i  o r a z  
s t r a ż e : - k a l i s k a ,  k i e l e ck a ,  r a d o m s k o ,  l u ­
b e l s k a ,  ł ó d z k a  i t. d.  W i e c z o r e m  p rz y  
s k r o m n y m  p o d w i e c z o r k u  u r z ą d z o n y m  
w cfomu p. p.  b u r m i s t r z o w s t w o  S z w e -  
d o w s k i c h  p o d c z a s  m i l e j  p o g a w ę d k i ,  
w n o s z o n o  t o a s t y  n a  c z e ś ć  N a c z e l n e j  
R a d y  Z w .  S t r .  w W a r s z a w i e ,  g oś c i  p. 
K o na  i r ed .  P ą g o w s k i e g o  o r a z  m i e j ­
s c o w y c h  b y ł yc h  p r e z e s ó w  i k o m e n d a n -  
d a n t ó w  inż.  K o s t e c k i e g o ,  d - r a  G u r b -  
sk i ego ,  p .  H u m b l e t a ,  p. J .  S z w e s U w -  
sk i e g o  i w ie lu  i nny ch .

Z a z n a c z y ć  n a l eż y ,  ż* K o m i t e t  
o b y w a t e l s k i  w y b r a n y  z r a m i e n i a  R a d y  
Mi e j sk i e j  w o s o b a c h  ks.  k an .  J a n k o ­
w s k i e g o ,  r a d n y c h  W e i n b e r g a ,  H o r o w i -  
cżn  i C y g n n k i e w i c z n  d o ło ży ł  d u ż o  s t a-
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rań  i prayezyni ł  s ię  wielce d e  u ś w ie t ­
nien ia  u roczys tośc i  Jub i l eus zo wej .

D E L L i.

O wartości społecznej 
wychowania fizycznego.

P o  z rz ucen iu  j a rzm a  i o s i ą g n i ę ­
ciu bytu n ie po d l eg łe go  d o k on yw u je  
s ię  rozwój ,  we  wszys tk ich k ie runk ach  
życia n as ze g o  P ań s t w a .  Ogra n ic zen i  i 
gn ęb i en i  p rzez za bo r có w ,  z a h a m o w a n i  
w o g ó l n o  -  ludzk im pos tęp ie ,  p o z o s ta ­
l i śmy da ie go  w tyle.  Dziś p r ag nę l ib yś ­
my jak n a j p ręd ze j  s t a n ą ć  na poziomie 
wolnej  Europy.

O d d a n i  sw oim w łas ny m si lom,  
z r u j n ow a ni  ek o n o m ic z n ie  p rzez wojny,  
rozdz ie ran i  p r ze z  s tosunk i  w ew nę t r z ne ,  
j eko też  i  d rugiej  s t rony  n i e us ta nn a  
w a l ka  e  by t  cod z i en ny  — to  w szy s t ­
ko złożyło się,  iż lwią cz ęś ć  sil i eiver- 
gji p o św ię cam y p racy  umy s ł ow ej  i r o z ­
p r a s z a m y  na s z e  wysiłki w pogon i  za 
sz c z ę ś c ie m  m e te r j a l n y m ,  nie z w r a c a ­
jąc zupe łn ie  uwagi  na inną dz i edz inę  
życia,  k tó r ą  jest  w a r to ś ć  f izyczna n a ­
rodu.

Cz as  j ednak  wielki,  a b y ś m y  m i ę ­
dzy inne mi  zas tanowi l i  s ię  z kolei  i 
nad  tern w a ż n e m  z a g a d n i e n ie m  i na 
owej  niwie p racy spo łeczne j  r o z p o c z ę ­
li kon k re tn ą  dz ia ł a lno ść .

R a c j o n a l n e  w yc h ow an ie  f izyczne 
sp o łe c z e ń s t w o  nie da  s ię  po jąć  in a ­
cze j ,  jak tylko p rzez  śc i s ł e  w y c h o w y ­
w an ie  poszczegó lne j  j e dnos tk i  z o s o ­
bna.  P r z y te m  za w sze  i w szędz i e  d b a ć  
mu s i m y ,  eby nie  z a p o m n ie ć  o h a r m o -  
nji ,  j a k a  pow inna  być z a c h o w a n a  we 
w z a j e m n y m  s t os u n ku  ro zw oju  ciała i 
umysłu .  U jm u ją c  s p r a w ę  n aw e t  z p u n ­
ktu m a te r j a ln eg o  nie  m o ż e m y  nie z a ­
uważyć ,  iż zd row y o r g an iz m  s a m  przez  
s i ę  j e s t  w życiu wie lk im i r e n to w n y m  
in te res em .  Z d ro w a  du sz a  to w yk ła d ­
nik zd r o w eg o  o r g an iz m u;  z h a r m o n i z o ­
w an e  p rze z  ró w n o m ie r n y  rozw ój  w 
p r ze ja w ac h  na  ze w n ą t rz  da ją  n a m  
z d o l n o ś ć  do  wielkich i t rw a ły ch  wy­
s i łków,  a we wszys tkich  o k r e s a c h  n a ­
szego  życia r ó w n o m ie r n e  s t ą d  zyski,

P rze c i w n ie  dy sp r o p o rc ja  w r o z ­
woju j ednostki  s t w a rz a  o g r o m n e  n ie ­
b e z p ie cz eń s t w o  nie tylko d la  niej  s a ­
mej ,  lecz i dla  przsz łych poko leń .  
Niep ra wid łow y s to su n ek  ro zwoju  d a ł a  
na sz kod ę  umys ł u  j e s t  n i ezmie rn ie

szkodl iwy j ako  j e d n o s t r o n n y  rozwój  
osobn ika ,  s t o k r o ć  j e dna k  g ro źn i e j sz em 
s t a j e  s ię  w zros t  d u c h o w y  na kosz t  wy ­
siłku c i ała ,  zagr aża  b o w ie m  ca łośc i  
o r ga n iz m u  i c z ęs to  kończ y  s ię  z a n i ­
k i e m  tegoż —  śmie rc ią .

P o t r z e b *  w y c h o w a n i a  f i zycznego  
nie j e s t  i de ję  no w ą  R oz u m ia n o  ją 
zn ak om ic ie  już w od l eg łe j  s t a r o ż y tn o ś ­
ci. W s ta re j  G re c j i  w ok r es ie  n a j wy ż­
szego  jej rozkwi tu  u m y s ł o w e g o  s p o ­
s t r z e g a m y  ró w n o m ie r n y  kul t  d la  roz ­
wo ju  d a l e .  Ale n ikt  też fam,  jak my 
u n as  w wielu w yp adk ach ,  nie  z m u ­
sza ł  p r z e m o c ą  swej  m ło d z ie ż y  do  
ćwiczeń  j e d n o s t r o n n y ch ,  p rzeciwnie ,  
n i e d o łę s tw o  f i zyczne  o d b i e r a ł o  cz ę s to  
nawe t  p raw o  do  życia! S p ra w a  wy ­
c h o w a n i a  s i lnych p oko le ń  była t am 
sp r aw ą  wszys tk ich ,  e ich Ol im p ia d y ,  
to im pu l s  do  o d r o d z e n i a  f i zycznego 
dz i s i e j sz eg o  świata.

W p a ń s tw a c h  ws pó łc ze sn y ch  wy ­
c h o w a n i e  f i zyczne p r ze sz ł o  pod  eg id ę  
r zą dó w.  N iem nie j  j e dna k  op iek u ją  się 
n im w s p ó ł ob yw at e l e .  O d  pie rwsze;  
o i imp jady  eur ope j sk ie j  ( 1 9 0 0  r . )  cały 
świa t  dz i s i e j szy  rzuci ł  się w ś l a dy  
s t a roż y tn e j  Grecj i .  Z r o z u m ie n ie  p o ­
t r zeby  w yc h o w an ia  f i zycznego  wzras ta  
t a m  z roku n a  rok i z k a ż d y m  d n ie m  
p o św ię ca ją  im co ra z  wiece;  uwagi ,  
s z czegó ln ie  w za s to s o w a n iu  do  m ł o ­
dzieży.  Dzi ś  w A m er y c e  i s tniej e p r z y ­
m u s  g i m na s ty cz ny  w e  wszys tk ich u- 
eze ln iach ,  a przy t a m t e j s z y c h  u n i w e r ­
sy t e t a c h  o tw ar to  19 k a t ed r  w y c h o w a ­
nia f i zycznego .  W Anglj i  z da n ie  „nie  
j e s t  s p o r t s m e n e m "  ró w n a  s ię  p o w ie ­
dz en iu ,  iż „n ie  jest  g e n t e i m e n e m " .

W ś lad  za  n a j b a r d z ie j  z a a w a n s o ­
w a n ą  w E u ro p i e  w dz iedz in ie  w y c h o ­
wan i a  f i zycznego  S z w e c j ą  p o s z e d ł  
nas z  wrogi  są s i ad  —  Nie m cy .  P r z y ­
m u s o w a  g im n a s ty k a  o db y w a  się  t a m  
we  wszys tk ich  sz k o ła c h  od  e l e m e n t a r ­
nej  do  un iwe rs y te tu  włącznie  po 6  g o ­
dzin tygodn iowo.  Ich o rgan iz ac je  s p o r ­
towe  o b e j m u ją  ca łe  sp o łe cz eń s t w o .  
P r z y m u s o w e  ć w ic ze n i a  w tych o rg a -  
n izać jach ,  p rz y m u so w y  spor t ,  w y c h o ­
wu ją  poko len ia ,  z k tó r ych  ma tk i  —  
n iemki  b ę d ą  d u m n e ,  gdy wyś lą  je na 
k rw aw y o d w e t  E ur op ie ,  lub po o d b i ó r  
Ś ląs ka  i P o m o r z e .

P o t r z e b ę  w y c h o w a n i a  f i zycznego  
u nas  ro zu m ie ją  za le dwie  jednostki ,  
lecz te w o b ec  śpiące j  opinji  publ icz-

j nej ,  n ic  zdz ia ł ać  nie m o g ą ,  m im o ,  i i  
i c z ęs to  z  c a le m  z a p a r c i e m  s ię  i n a r a ­

ż e n i e m  go dn o śc i  oso b i s t e j  p ch a ją  swe 
i i de je  p r z e m o c ą

A przec ież  to  w a ż n e  b a r d z o  z a ­
g ad n i en ie  z d o l no śc i  f izycznej  nasze j* '  
s p o łe c z e ń s t w a  j e s t  j akob y  w s t ę p e m  
do  za ga dn ie n i a  o b r o n y  g ran ic  R z e c z y ­
pospo li t ej .

Ze wzlędu  na nasze  po łoż en ie  
po l i tyczne  i s t r a t eg ic zn e  nikt  bardz ie j  
od  n as  nie m o ż e  o d c z u w a ć  po t rzeby  
zdrow ych  i s i lnych  ob ro ń có w .

P o n ie w a ż  do o b r on y  k ra ju  w 
dzi s i e j szych cz as ac h  nie w ys ta rc za  
a r m i a  p ok o jo w a  ze swoimi  r ez e rw am i ,  
a kon ieczny  jes t  ws p ó ł ud z i a ł  k o m p l e t ­
nie  ca łego n a r o d u ,  o d p o w ie d z ia ln o ść  
za g o to w o ś ć  ob r on y  s p a d a  n ie  tylko 
na a rmj ę ,  l ecz  t akże  w mn ie j sze j  c z ę ­
ści na wszys tkich  obywate l i  kraju .

W pełnern poczuciu  tej  o d p o w i e ­
dzialności ,  należy w nieść  p o w sze ch n y  
apel  pod  ha s łe m  „Si ła  n a r o d u " :  s t w o ­
rzyć warunk i  m s t e r j c l n e  i mo ra lne ,  
o to c z y ć  n iemi  mł o dz ie ż  szko lną  i i n ­
ną  zg r u p o w an ą  w s to w arz ysz en iac h  
w ych o w aw c zo  - sp or to w y ch  zawsze  m a ­
jąc  wyryte w duszy  ze: zd o ln oś ć  fi­
zyczna  n a r o d u  — to z d o l n o ś ć  d o  o- 
b r ony  granic,- to sp raw a  nas  w szy s t ­
kich .  ofin .

KRONI KA.
U roczystość Wszystkich Ś w ię ­

tych. Uro czy s t ość  o b c h o d z o n a  no 
cz eś ć  Wszys tk ich  Św ię tyc h  odby ło  s ię  
u *6* przy l i cznym udzia le  wie rnych .

Kościół  po o b ch od z ie  zw yc ięs tw a  
świę tych,  k tó rzy  t ry um fu ją  w nieb ie ,  
ob ch o d z i  na za ju t rz  w sp o m ni e n i e  z m a r ­
łych,  dla  w ska za n i a  t em je dn ośc i  i s tn ie­
jącej  m ię dzy  wszys tkimi  wie rnymi .  —  
Mimo  uroczys tych  n a b oż eń s tw ,  j e s t  to 
dzień  bo le sn y ch  w sp o m n ie ń  i żalu po 
s t r ac ie  os ó b  bl iskich i se rc u  n a s z e m u  
d r og ich .  W P o l s c e  wyzwolone j  z pęt  
niewol i  Stał s ię  n ie jako  d n ie m  p o ­
ws zec hne j  ża łoby  na ro do w ej ,  w k tó -  
r e m  naród* b o le je  nad  u t ra t ą  na j l ep ­
szych synów,  którzy zginęl i  w wa lc e  
o n iepo d le g ł ość  Ojczyzny.

Pożegnanie m łodzieży. W g i m ­
n az ju m  dyr .  N ie m ca ,  żegnal i  u cz n io ­
wie ks.  p re fek ta  Km ie c ik a ,  który jak 
w ia d o m o  o dch odz i  na no w e  za sz czy t ­
ne  s t anowisko .  Wyrazy żalu składa -
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ne  przez  m ło d e  poko len ie  n ienawykle  
cło fałszu i ob łudy,  są d o w o d e m  jak 
wiele se rc  zdo ła ł  po zysk ać  p o d c z a s  
swej  cz te ro le tnie j  p racy —  ten za s ł u ­
żony a ci chy p racownik.

Mianowania .  Na  m ie j sc e  b. in ­
sp ek to r a  szko lnego p. Ja ros zy ńsk ie go ,  
zos ta ł  mia no w an y  p. K. Ku-cze ws k i  
p ro feso r  g im n a z j u m  pań s tw o w e g o  
w Pyzdrach.

Piąta roczn ica  r o z b r o je n i a  N i e m ­
ców.  Zb l i ża  się dla  n a r od u  u roczys ta  
chwila,  kiedy w łon ie  jego,  zb u d z o n y m  
przez  nie l iczną g r o m a d k ę  peowia ków  
i l egjonis tów,  pows ta ła  g or ąc a  ch ę ć  p o ­
s i a dan ia  własn ego  za gonu ,  ch u d o b y  
p rao jców.  C h ę ć  ta, po p ar t a  b o h a t e r  - 
skimi wysi łkami  legjon is tów przy u s i l ­
nej  i gorl iwej wsp ó łp r acy  peowia kó  w 
i kole jarzy w ew ną t rz  k r a j u — zamien i ł a  
się w czyn.  I o to  rozpę ta ły  się wszy ­
stkie żywioły n a r od u  i ude rzy ły  w 
tw ar dą  pierś  p rusaka .  Nie obce  dla 
n as  te prze jścia.  Z a ledw ie  b ow ie m  
piąty rok mija,  kiedy wszyscy,  w sp ó l -  
nemi  si tami ,  r a mi ę  przy ramien iu ,  b u ­
d o w a l i śm y  f u n d a m e n t  pod g m a c h  O j ­
czyzny.  t s t anął  p o tę żny  i s i lny ko- 
los,  pięć 1st be z m a łe  dźwiga jąc  na 
swych  b a r k a ch  c i ężary i k łopo ty  p a ń ­
s tw ow e .  A ch o ć  kolos  ten u s a m eg o  
szczytu,  częs to  zmien ia  wygląd,  nie 
wątpię,  że gdyby  mu za g raż a ło  n ie ­
bezp ie cz eńs tw o ,  ponownie  skup im y się 
tworzą c  ty taniczne ziły, by go p o ­
w s t r zy m a ć  od upadku

Ożywieni  t e m u  w sp o mn ie n ia mi ,  
w p ią tą  rocznicę rozbr o je n i a  N iem ców  
— mu si my  uświęc ić  dz ień  t en na leży tą ,  
wspó lną  u rocz ys t ośc ią

Bibł jo teka Zw.  Prac.  Ba nko wy ch ,  
pows ta ła  p rzed k i lkoma m ie s ią ca mi  w 
R a d om sk u ,  pos iada  wiele dzieł  p i e r ­
w szo rzę d n e j  war tośc i ,  za ró w n o  p o l ­
skich jak i zag ran iczny ch  au t o rów.  
R ów nie ż  p os i ad a  dzieł a l a u re a t ó w  N o b ­
la w t ł um ac ze n iu  polskim.  B ibł jo teka 
do ty c hc z as  mieśc i ła  się przy ul.  Ry­
nek 17, ob ec n ie  zos tan ie  p rzen ies iona  
d o  lokalu w d o m u  5 - r ó w  Fi l ipowicza ,  
przy ul. Krakowskiej .  Ze  wzg lę du  na 
wysoką w ar to ść  dzieł  jak i d o g o d n e  
war unk i  wypożyczan ia  ks i ążek za s ł u ­
guje t a  no w a  p lacówka  in te l ek tua lna 
na go r ąc e  za in te re so w an ie  i po parc ie  
czytającej  publ iczności .

O d r o c z e n i e  p o s i e d z e n i a  p l e n a r ­
n e g o  S e j m i k u .  Z w o ła n e  na dzień

| 25-go  b. m.  p le n a r n e  p os ie d ze n i e  Sej -  
I miku  P o w i a t o w e g o  zos ta ło  od ło ż o n e  
| z p o w o du  b r a k u  ko m p le tu  członków.  
| U lewny  d es zc z  a w większe j  m ie r ze  
j  je szcze  częśc iowy s t r ajk  ko le jowy nie 
i pozwol i ły  p rzybyć z p rowinc j i  wszy-  
i skim de l eg a to m ,  k tó rzy  n a  każ d e  po- 
I S iedzenie z j awia ją  się b a r d z o  l icznie.
| N a s t ę p n e  pos i ed ze n ie  Se j mi ku  o d b ę -  
! dzie s ię  za dwa  tygodn ie  z tym sa -  
j m y m  p o r zą dk ie m  obrad ;

Magis t r a ty  m u s z ą  r e g u lo w a ć  će-  
l nyl Innego  wyjśc ia  n iemai  O rg ja  spe -  
j  kulacj i  hand la r skie j  i p r zekup n icze j  po 
! mi a s ta ch  wre! O rg a n a  . s a m o r z ą d o w e  

w każ dym  mieśc ie  powinny mieć  m o ­
ralny obow iąze k  p rzyj śc ia  z p o m o c ą  
rządowi  i p rzyna jmnie j  w dn ie  t a r g o ­
we i j a rmark i  śc i ś l e  p r ze s t r zeg ać  ceny 
p ro d uk tó w  spożywczych ,  gdyż to jest  
p ie rwsze  ź r ó d ło  zg ub ne go  d la  P a ń ­
s twa  wzr as t an i a  d rożyzny .  Czyż nie 
m o g ą  ma g i s t r a ty  mias t  r a z e m  w p o r o ­
zum ien iu  z pol ic ją  ru gu low ać  ceny  i 
nie  pozwalać ,  by j e d ne go  i tego s a ­
me g o  dn ia  ceny na też s a m e  ar tykuły,  
co  p a r ę  godzin  były inne ?  Ja k  d łu g o  
b ęd z ie m y  na to p a t rz e ć  tak obo ję tn ie?

N o w a  ta ry fa  p o c z t o w a  i t e l e g r a ­
f iczna.  O d  d. 1 l i s topada  r. b. o b o ­
wiązu je  nowa taryfo pocz towa:  Listy
zwykłe  w o br oc i e  m ie j s c o w y m  do w a­
gi 250  gr. 10 tys, mk.

Karty p o cz to w e  p o j e dy n cz e  5 
tys. mk. ,  p o d w ó jn e  10 tys.  mk.

Za  t e l eg ram y  z a m ie j s c o w e  i m ie j ­
scowe  p ań s t w o we  i p rywa tne  zwykłe 
od  wyrazu 10 tysi ęcy mk , na jm ni e j  
j e d n a k  100,000 mk.

N o w a  taryfa k o l e jo w a .  O g ł o s z o ­
na o be c n ie  nowa podwyżka  taryfowa,  
w ch o d z ą c a  w życie z d n ie m  1 l i s to­
pada  br.  na pol sk ich  ko le jach p a ń s t ­
w o w y ch  i n o r m a l n o to ro w y c h  ko le jach  
p rywatnych ,  z a r z ą d z a n y c h  p rze z  p a ń ­
s two ,  podn os i  w ru chu  o s o b o w y m  i 
b a g a ż o w y m  wszys tk ie  s t awki  za p r z e ­
jazd osób  i p r ze wó z  baga żu  o raz  
przesyłek  nadz wy cz a jn yc h  ( e k s p r e s o ­
wych) ,  jak i w ogó le  wszys tk ie  opła ty 
i na leżnośc i ,  za w ar t e  w taryf ie o s o b o ­
wej do  t r zykro tne j  wysokośc i

Z m ia ny  na s t a n o w i s k a c h  w o j e ­
w o d ó w .  W oj ew od a  ś ląski  p. S c h u l t i s , . 
nie wróci  już  na swo je  s t a nowisko .  
Ja k o  n as tę p c ó w  jego wymien ia ją  p o ­
sła W a ch o w ia k a  i ma rsz a ł ka  se jm u  
ś l ą sk iego p. Wolnego .  Na mi e j sce  usu-

j .

■ n ię tego  w o je w o d y  lwowskiego ,  p. G r a -  
j bo w sk iego ,  m ia n o w a n y  b ęd z i e  ob ec ny  
j  po d se k re ta r z  s t an u  w min i s t e r s t wi e  

sp raw  w ew n ę t rz n y ch  p. Olpiński .  Do- 
! iyc hc z as o w eg o  w o je w o d ę  S t a n i s ł a w ó w -  
! skiego,  p. J u r ys to w sk ie g o  m a .  zas t ą p ić  
| p. G ara p i ch ,  b. w o j ew o d a  łódzki .  N a ­

tomi as t  p. Ju ry s to w sk i  m a  być p r z e -  
i zn acz ony  n a  j e d n o  z w o je w ó d z tw  k r e -  
| so w yc h .

W o b e c  zwoln ien ia  z z ej mow  an e- 
j  go s t a n o w is k a  w o je w o d y  lw o w sk ie g o  
[ p. G ra b o w s k ie g o  —  w za s tę ps t w ie  
j pełni  obowiązki  w o je w o d y  r ad c a  w o -  
I j e w ód z tw a  p. Z im ny .

S t r a j k  m e t a l o w c ó w .  O d  ponie -  
; działku zas tr a jkownl i  rob o tn ic y  w f a ­

b ryce \ ow Me ta l u rg icznego .  R o b o t -  
j  nicy wysunęl i  żą da n ia  3 0 0  p r oc e n t  
| podwyżk i  płacy a w o b ec  o d m o w y  Z a ­

r ządu  porzuci l i  p r acę .
Nie z na m y  na ra z ie  po w o d ó w  tej  

o d m o w y  u w a ż a m y  je dnak ,  że żąd an ia  
r ob o tn ikó w są w s to su n ku  do d r o ż y z ­
ny ma ło  w yg óro w an e .

Nadesłane.
Dnia 5 l i s topada  1923 odp łyną ł  

ż Havr u  o k rę t  . L a f a y e t t e *  w d r o dz e  
do  Kuby,  u n o s z ą c  na  swy m pok ładz ie  
około 100 p as aż e ró w  z Polski .

N a  spe c j a ln e  po d k reś le n i e  z a s łu ­
guje decyz ja  Z a r z ą d u C o m p a g n i e  G e ­
ne ra le  T ra n s a t l a n t i q u e " ,  k tórą  do d y ­
spozycj i  p as aż e ró w,  j a dąc ych  do  K u ­
by,  o d d a n y  zos tał  ok ręt ,  ku r su jący 
dawnie j  ne linji H a v r e  New-York .

W os ta tn i ch  m ie s i ą ca ch  l ądu je  w 
La H av a ne  ( K u b a )  około 18 ,000  do  
15 ,000  osób .

Kto c h c e
w yglądać  e legancko,  m ieć  czystą  

nie popl amioną i nie w y p ło w ia ła  

g ar de ro bę  niech sp ie s z y  do

praln i  c h e m ic z n e j  ----- 

~  i f a  r b  i a  r n i
w Radomsku  ul. Rynok ifc 3.

( w  podwórzu) .

Roboty w y k o n yw a  się  szybko  

i sol idnie
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .
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r a F R E N C H  L I N E  fi
„ C o t n p a g n i e  G e n e r a l e  T r a n s a t l a n t l q u e ” 

WARSZAWA, ulica KRÓLEWSKA 27.
LWÓW, ul. Gródecka 83. BRZEŚĆ NAD BUGIEM al. Majewska 32.

STAŁA i REGULARNA KOMUNIKACJA DO

K U B Y  (La Havane) i M E K S Y K U  (Vera Cruz)
dużemi, luksusowo urządzsnemi okrętami. Pasażerowie w 2 i 4 osobowych kajutach, 

odchodzą regularnie co tydzień z HAVRU do NEW-YORKU.

' W

Baczność! Emigranci do KUBY i MEKSYKU!
Biorąc pod uwagę znaezny spadek marki polskiej w ostatnich czasach i wchodząc w położe­
nie szerokich rzesz emigrantów, Zarząd „FRENCH LINE“ postanowił obniżyć ceny przejaz­

du do KUBY i MEKSYKU w sposób następujący:

f ł f i  K I  I R Y *  3 cia k,asa zw ykła —  —  75  dolarów.
• 3 cia klasa ulepszona —  —  100 dolarów

H o  M F K R Y K I  I *  3 ' cia klasa zwykła —  -— 80 dolarów.
1 3-cia klasa ulepszona — —  105 dolarów.

Po szczegółowe informacje, dotycząee wyjazdu do powyższych krajów zwracać 'się do

„COMPAGNI GENERALE T R A N S ATL A NT IQU E “ (FRENCH LIN Ej
WARSZAWA, Hrólewska 27. LWÓW, Gródecka 83 BRZEŚĆ NAD BUGIEM, Mikołajewska 32

ZAWIADOMIENIE
Niniejsżem zawiadamia się Sz. Klientelę, iż

Sklep Galanteryjno - Btawatny
F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J

zośtał przeniesiony do no\»o~otwo,rzoncgo sklcpn przy ratusza,
gdzie dawniej była kooperatywa ziemianek. ^

Sklep zaopatrzony w dąży wybór towarów włóknistych na sezon
jesienny i zimowy. 12

T O W A R  D O B R Y .  C H N Y  R R Z V S T H P N K  <J)

J
TRANSMISJA

do sprzedania
w Drukarni Polskiej w Radomsku 

ul. Brzeźnicka Ne 3.

n n a u jm u jn  w .t łW ki*  m a ta r ja ły  d«> ha f lu -  
r ł ó l j m o j ę  wati ia  i polecam w ie lk i  wybór 
f irartak e liamtiiowy-h. Potr/,*bn* panay <ł•  
nanki haftów. P racownia baf iów , n l ie a  Ka- 
l i ł k a  3fi.

U lnnP 70da io  w tym  tygodn iu  na
W y P tu b U u ję  k u b ik i i a r.tuk i, w l«.«ie | ło - 
h ry a n y o k iit i W iadom ość Prr,e*Ib«ipska 35.

1) o m
Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI O D D Z I A Ł  

w R A D O N S i U l

Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E .  
MATERJKŁY BUDOWLANE.

Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ne 4 OBOK POCZTY. SKŁADY ULICA ŚW. ROZAUI N? 13.
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K K 7 . Y Ź  H O N O R O W Y  . . .
PIFU A  EGZYSTUJE OD ROKU 1904

W I E L K I

PRACOWNIA i MAGAZYN] 

=  O B U W I A  =

Z Ł O T Y

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO =

N aj  n o w s z e  f a s o n y .  

CENY PRZYSTĘPNE.

NA SEZON! Wielki wy­

bór obuwia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ni 32.

" '  wybór tmeików dziecinnych 
oraz wszelkiego rodzaju 
obuwia na sezon jesienny.

baty z cho 
lewami na 

sez. jesienny

rwwwewaa

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

lii ssbite i niedzieli dnia 3 i 4 Listopada 1923 r.
k w teatrze Kinema;

W  T Y L K O  D W A  DNI im

RULETKA
Monumentalny dramat w 6 aktach-

W głównej roli dawno niewidziana u nas
M A R J A  ZELEN KO .

F* Wspaniały konkursowy obraz, którego jeszcze Warsza­
wa nie widziała, a zatem premjera w Radomsku.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Kodom sko. ul. K rako w ska  Ni 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów.
z ostatniej doby

Elejancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu.
Na sezon letn i duży w ybór obuwia w ykwintnego m ę- 
 —-------  skiego, damskiego i dziecinnego. --------------------

Giełdowy kurs walut.
W dn. 25 października płacono w W ar- 
szawie: za 1 dolara 1,650000 m., fran ­
ka szwajcarskiego 312,000  mk , koronę 
austrjacką 2470 ink., markę n iem iec­
ką 001 fen., funt szterlingów 7.100.000  
marek., frank franc. 94.000 ink.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty 

Czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 1,700,000 ink,, —  za pszanicę 
2,900 ,000m k ,,— za owies 1250tys. mk, 
— za otręby pszenne 850 tys m k.— ję­
czmienne —  tys. mk Zboże p ier­
wszorzędnej jakości.

ZAWIADOMIENIE.
Ukonstytuowany na podstawie 

( lchwały  Walnego Zebrania z dnia 
I1 /X  1925 r. Zarząd Towarzystwo 
Łow ieck iego  na pow iat Radomskow- 
ski zawiadamia, żc siedziba Tow a­
rzystwa mieści s i r  chwilowo w lo­
kalu A a c ie rz y  Szkolnej, Rynek 17 . 
Pokó j B ib l io tek i,  wejście od pod­
wórza

Zapisy na cz łonków  T o w a rzy ­
stwa, ja k  również wszelk ich in fo r ­
m acji udzie la się w powyższym l o ­
kalu we w to rk i,  czw artk i  i soboty 
oprócz św iąt od g. 5 do 4 po pot.

Opłata cz łonkowsko za p ie rw ­
sze półrocze 1925/24 wynosi 55 2 ,*0# 

mk. —  wpisowe 294,000 mk. 
Kaiomtko, d. 3t październik*. 1923 r.

Prezes T-wa Łowieckiego:
(p od p is  n ieczy te lny )

Sekretarz:
(p od pis  n ieczy te ln y )

WYPRÓBOWANY

— -------  P O L E C A  = = = = =

HANDEL WIN, TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH

T. (fumuliński, Radomsko
ulica Kaliska Ne 13.

D O K T Ó R

P. BRONIATOWSKI
w CZĘSTO C H O W IE  

ul. fau n y  A a r ji  21 (obok Teatru  Parys ) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e  

Przyjm uje od 9 — 12 t od 4 7 po potud

V  ę  '  t  t j  i  i  W v d a . W C k  r y l  C h  t i  t  ^  V s " i  <1C  f  ,  k  i nr.-ilf5.VRts P o lska  Hav.ryka K s i.c le ra  w R adom sku


